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II  Niedziela  po Narodzeniu Pańskim 
[image: image13.bmp]Apel Przewodniczącego Episkopatu 

o pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi

28, 12. 2004 r. Przewodniczący Episkopatu Polski Abp. Józef Michalik wystosował poniższy apel do duchowieństwa i wiernych w Polsce:

„Ludzie dobrej woli (...), przybądźcie, aby spotkać Tego, który przychodzi, aby nam wskazać drogi prawdy, pokoju i miłości.” Te słowa kieruje w swoim orędziu Jan Paweł II na święta Bożego Narodzenia 2004.

Wezwanie to uwrażliwia nas na obecność ludzi potrzebujących pomocy i żyjących obok nas, ale staje się szczególnie aktualne w obliczu tragedii, która 26 grudnia 2004 roku wydarzyła się w krajach Południowo–Wschodniej Azji. Na skutek silnego trzęsienia ziemi i niszczycielskiej fali tsunami, która zalała nadmorskie miejscowości, zginęło około 30 tysięcy ludzi. ( na dziś liczba ofiar jest wielokrotnie wyższ i szacowana na ok. stąd i skala potrzeb znacznie większa. 

Poszkodowani w tym rejonie świata pilnie potrzebują pomocy. Ludzie opłakują tam tysiące rodaków, którzy stracili życie, a jednocześnie próbują zabezpieczyć potrzeby życiowe ocalałych. Odpowiadając na wezwanie Ojca Świętego, jako ludzie dobrej woli, wyjdźmy naprzeciw tym, którzy dziś przeżywają dramat zaistniałej sytuacji.

Zwracam się zatem z prośbą do Czcigodnych Braci w Biskupstwie o zorganizowanie w dniu 9 stycznia 2005 roku zbiórki do puszek na ten cel.

Caritas Polska dotychczas przekazała na pomoc doraźną 30 000 $. Pieniądze te są przeznaczane na zakup niezbędnych artykułów, w tym żywności, lekarstw i środków higieny. Te dane też już nieaktualne. Pomoc Caritas Polska wyniosła już setki tysięcy, a ogójna orgabizacji międzynarodowych miliardy dolarów. 

Zebrane ofiary proszę przekazać na konto Caritas Polska:

Caritas Polska    PKO BP S.A I oddział w Warszawie
70 1020 1013 0000 0102 0002 6526    z dopiskiem: trzęsienie ziemi w Azji
Niech spotkanie z Miłością Nowonarodzonego Chrystusa jeszcze bardziej otworzy nas na potrzeby naszych bliźnich.  Wszystkich ludzi dobrej woli, zwłaszcza duchowieństwo, rodziny zakonne i wiernych proszę o modlitwę w intencji poszkodowanych i ludzi niosących im pomoc.  
Bożej opiece polecam i łączę się w modlitwie

†Józef Michalik

3112. 2004 r. na apel odpowiedziała Polska Rada Ekumeniczna organizacja OIKOMENE, przeznaczając  kolekty zbierane podczas nabożeństw w Tygodniu Modlitw o Jedność Chrześ cijan w styczniu 2005 roku, za pośrednictwem Caritas Polska na pomoc osobom poszkodo wanym za co „Caritas Polska serdecznie dziękuje 

Odpowiadając na apel Arcybiskupa w naszej parafii  2.01. do puszek zebrano:  1717,60 zł

Krasiczyn godz. 8,00 – 571
godz. 11,00    – 391,     godz, 17,00   284.50

Chołowice    42            Mielnów    68,70              Korytniki   241.50           Tarnawce     193,70.

Dziś  9.01. na prośbę wielu osób nieprzygotowanych do zbiórki ponawiamy akcję puszkową.

ć Tego, który przychodzi, aby nam wskazać drogi prawdy, pokoju i miłości.@ KAI 

Tragedia w Azji


  @KAI 

Możesz też wpłacać pieniądze na konta:
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Polski Czerwony Krzyż, nr konta: Bank Millenium S.A. 79 1160 2202 0000 0000 4915 8788 z dopiskiem "Zatoka Bengalska".   

 Polska Misja Medyczna, nr konta: 62 1240 2294 1111 0000 3718 5444 z dopiskiem: „trzęsienie ziemi".   

Polska Akcja Humanitarna, nr konta: BPH 30 1060 0076 0000 3310 0006 4490 z dopiskiem „Azja”.


WADOMOŚCI  Z Watykanu 

● 02.01.2005

Bóg nie opuszcza człowieka nawet pośród kataklizmów i tragedii – tę fundamentalną prawdę chrześcijańskiej nadziei przypomniał Papież w rozważaniu na Anioł Pański. 
"Wiara poucza nas ponadto - powiedział Papież - że także w chwilach najtrudniejszych i najbardziej bolesnych doświadczeń – tak jak w przypadku niedawnej klęski żywiołowej w Azji Południowo-Wschodniej - Bóg nigdy nas nie opuszcza: w Tajemnicy swego Narodzenia podzielił On z nami nasze życie." 

Jan Paweł II podkreślił, że człowiek może dostrzegać Bożą obecność także pośród przeciwności. Potrzeba do tego jednak konkretnej realizacji najważniejszego z przykazań: wzajemnej miłości na wzór Chrystusa – tak jak On sam nas umiłował. 

"To ewangeliczne orędzie - mówił Papież - stanowi fundament nadziei na lepszy świat, o ile postępujemy według „jego” miłości. Niech Matka naszego Pana pomoże nam na początku tego roku przyjąć ten program jako nasz program życia." 

Licznie przybyłym wiernym Papież złożył również noworoczne życzenia. Polakom życzył "Dosiego roku": "Moim rodakom, tu na Placu św. Piotra i w Polsce jeszcze raz życzę szczęśliwego Nowego Roku! Dosiego roku!" 


(rv-jp/ua, © Radio Vaticana 2004) 
           .@ KAI.

Ze świata

●. 

02.01.2005
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Doświadczenie jedności, życzliwości i gościnności zabrali z Lizbony do swoich krajów uczestnicy 27. Europejskiego Spotkania Młodych w stolicy Portugalii. Pięciodniowe zgromadzenie chrześcijan zorganizowała ekumeniczna wspólnota braci z Taizé. 

Wzięło w nim udział 40 tys. osób, w tym 6 tys. młodych Polaków. Każdy otrzymał list brata Rogera zatytułowany "Przyszłość pełna pokoju". Młodzi mają go rozważać osobiście i w swoich wspólnotach przez cały 2005 r. Polacy zwiedzili nie tylko Lizbonę, ale mieli okazję modlić się w sanktuariach maryjnych w Lourdes i w Fatimie.

Gościnna Portugalia
- Zaproszenie z Lizbony leżało u nas w Taizé już od długiego czasu, ale baliśmy się wyruszać w tak daleką drogę – nie ukrywa brat Marek, jeden z Polaków w ekumenicznej międzynarodowej wspólnocie braci. Dodaje, że ciągle pojawiało się pytanie o obecność Polaków w tak odległym od naszego kraju mieście. - Jeszcze na parę minut przed podjęciem ostatecznej decyzji bracia pytali mnie czy Polacy na pewno przyjadą. Odpowiedziałem, że przyjadą. I miałem rację – uśmiecha się brat Marek. Młodzi Polacy okazali się niezwykle odważni. Aby dotrzeć do stolicy Portugalii musieli pokonać ponad 3,5 tys. km, a większość grup jechała autokarami.

Ta odwaga i trud zostały docenione przez niezwykle życzliwych i gościnnych Portugalczyków. Nikomu niczego nie brakowało. Każdy z Polaków otrzymał dobre zakwaterowanie, kartę na przejazdy różnymi środkami lokomocji oraz bloczek na energetyczne posiłki, które wydawano dwa razy dziennie w halach.

– Byliśmy nakarmieni, wyspani, obdarowani upominkami – mówi Magda z Tarnowa. – Gospodarzy, u których mieszkałam, zapamiętam jako ludzi bardzo przyjaznych, ufnych i dobrze nastawionych do innych – mówi młoda Polka.

Gościnni byli też Francuzi na południu kraju, gdzie Polacy mogli spędzić jedną noc w halach sportowych jadąc do Lizbony i wracając ze stolicy Portugalii.

– Portugalczycy, żyjąc nad brzegiem oceanu, byli jednymi z pierwszych, którzy opłynęli cały świat. Ich szeroka wizja przemawia do nas i inspiruje także Europę – powiedział brat Roger w pierwszym rozważaniu skierowanym do młodych.

Metropolita Lizbony kard. José de Cruz Policarpo wyraził radość, że Lizbona może być gospodarzem obecnego spotkania i gościć wszystkich uczestników. Hierarcha wyjaśnił, że to zgromadzenie było swoistym sprawdzianem przed ekumenicznym zjazdem, jaki odbędzie się jesienią 2005 r. w Lizbonie. Takie spotkania są organizowane co roku w jednej z europejskich stolic. – Mam nadzieję, że nawet gdy młodzi od nas wyjadą, duch Taizé zostanie w Lizbonie – dodał kard. Policarpo. Wyraźnie podkreślał on radość Kościoła portugalskiego związaną z obecnym spotkaniem. – Od dawna na to czekaliśmy – zaznaczył.

Solidarni z Azją
Już w pierwszym dniu spotkania uczestnicy dowiedzieli się o tragicznym w skutkach trzęsieniu ziemi w Azji. W pierwszych słowach rozważania w halach FIL (Feira International de Lisboa) brat Roger polecał Bogu wszystkie śmiertelne ofiary tej tragedii oraz cierpiących po utracie swoich bliskich, niosących także niosących im pomóc.

– Cóż my młodzi możemy zrobić w obliczu tego kataklizmu – zastanawia się Iza z Warszawy. W pierwszej chwili nam, młodym, wydaje się, że jesteśmy bezsilni. Tymczasem modlitwa ma ogromną moc. I dlatego w duchu Taizé łączyliśmy się z tak bardzo doświadczonymi ludźmi z Azji – wyznała.

Co wieczór w halach FIL można było usłyszeć modlitwę w intencji narodów azjatyckich. Wypowiadane słowa modlitwy w różnych językach, ale w tej samej intencji, robiły na uczestnikach spotkania niezwykłe wrażenie. – Mimo różnic kulturowych i barier językowych, jesteśmy razem i możemy zrobić wiele – twierdzi Rafał z Wrocławia. W czasie śpiewów kanonów, młodzi podchodzili do krzyża ustawionego w centrum hal i opierali na chwilę na nim swoje czoła. W ten sposób powierzali Bogu problemy swoje i innych.

Radość i zabawa
Są różne motywacje, dla których młodzież przyjeżdża na spotkania organizowane przez wspólnotę Taizé. Sami bracia wiedzą, że wśród uczestników są nie tylko ci, którzy przyjechali się modlić. – Wiem, że jadąc do pięknego, atrakcyjnego i dalekiego miasta, bardzo trudno jest oddzielić modlitwę od zwiedzania – przyznaje brat Marek. Jego zdaniem, jest to bardzo ludzkie i zrozumiałe. Ale braci cieszyło to, że w słoneczne przedpołudnia, młodzież była obecna w parafiach, potem przychodziła na obiad do hal FIL i zostawała na dyskusje w grupach tematycznych. Także po kolacji hale wypełniały się młodymi w oczekiwaniu na modlitwę z rozważaniem brata Rogera.

Dzięki bogatemu programowi, pełnemu atrakcji, nie można się było w Lizbonie nudzić. Każdego dnia organizowano imprezy międzynarodowe oraz prezentowano kulturę i tradycję portugalską. Niezwykła atmosfera radości i zabawy panowała w hali, gdzie odbywał się koncert młodych portugalskich muzyków ludowych. Występ spotkał się z ogromnym zainteresowaniem młodzieży niemal ze wszystkich krajów reprezentowanych na lizbońskim spotkaniu. Młodzież została też zaproszona do jednego z kościołów na koncert prawosławnych śpiewów liturgicznych w wykonaniu chóru katedralnego z Nowego Sadu w Serbii.

Dzięki specjalnym wejściówkom można było taniej zwiedzić lizbońskie ZOO, oceanarium, a nawet zamek św. Jerzego, pierwszą siedzibę portugalskich królów. Tam urządzono plenerową lekcję historii. Sporo młodych podziwiało też w Muzeum Narodowym wystawę płyt ceramicznych, wykorzystywanych w Portugalii do zdobienia elewacji budynków i wnętrz kościołów. Niektórzy skorzystali z wyjątkowej okazji i wybrali się nad brzeg Oceanu Atlantyckiego. Do Polski zabrali muszle pokaźnych rozmiarów.

Na lizbońskim spotkaniu młodych z Polski było najwięcej, nie licząc gospodarzy (20 tys. Portugalczyków). Drugą co do liczby uczestników grupą byli Rumunii, których do Lizbony przyjechało 2 tys., a także Serbowie i Słoweńcy (po 1,6 tys.). W stolicy Portugalii było także tysiąc Francuzów i tyle samo Niemców oraz sporo młodych ze wschodu Europy. Ci musieli pokonać bardzo długą drogę, aby dotrzeć do Lizbony. Mimo odległości i uciążliwej podróży, przyjechało 600 Litwinów, tyle samo Ukraińców i Łotyszy.

Lekcja wrażliwości
Uczestnicy spotkania mogli się przekonać, że stolica Portugalii to nie tylko piękne dzielnice, pełne ekskluzywnych apartamentowców i luksusowych centrów handlowych dla najlepiej zarabiających. Lizbona ma także inne oblicze. Bracia z Taizé zabrali młodych do dzielnicy, w której pracują misjonarki miłości, czyli siostry Matki Teresy z Kalkuty. Można było zobaczyć jak zakonnice pochylają się nad ludźmi odrzuconymi i bezdomnymi. Młodzież poznała też zasady działania w Lizbonie Banku Żywności oraz warunki życia imigrantów.

– Cieszę się, że mogłam to zobaczyć, choć jadąc tam miałam mieszane uczucia – opowiada Klaudia. Uważa, że młodzieży przyda się taka lekcja wrażliwości. Tym bardziej, że – jak dodaje - wielu traci dziś wrażliwość i nie dostrzega potrzeb innych. W pierwszej chwili wydaje się, że młody człowiek jest bezsilny wobec bólu innych ludzi, głodu, cierpienia, biedy, przemocy i wielu innych niepokojów na świecie. – Ale dla chrześcijanina jest to wyzwanie, które wypływa z Ewangelii – mówi brat Marek. Uważa on, że budowanie pokoju i lepszej przyszłości jest zadaniem na każdy dzień dla wszystkich.

Zresztą brat Roger wielokrotnie o tym mówił na spotkaniu. Zwracał uwagę, że moc do budowania lepszego świata wypływa z wnętrza człowieka i najpierw każdemu jest potrzebny wewnętrzny pokój Boży. Źródło tego pokoju jest zawsze dostępne, jest blisko. - Angażowanie się w sprawy pokoju to najpierw wyciszanie swojego serca i budowanie pokoju wewnętrznego, a potem można wokół siebie zrobić wiele dobra – mówił 89-letni założyciel wspólnoty z Taizé. W Lizbonie bracia próbowali mówić o pokoju jako o czymś bardzo konkretnym, a nie jako idei, trudnej do osiągnięcia.

W czasie spotkania w grupach tematycznych zwracano uwagę, że zawsze można dzielić się z tymi, którzy mają mniej. Albert z Polski opowiadał młodym Brytyjczykom, Niemcom i Serbom, że po ludzku nie daje zbyt wiele, bo tylko swój czas i wiedzę, ale dla dzieci, którym pomaga w Domu Kultury w swojej miejscowości jest to o wiele cenniejsze niż pieniądze.

Swoim kolegom z różnych europejskich krajów Polacy opowiadali, że na co dzień spotykają ludzi żyjących w nędzy czy przewlekle chorych, którzy czekają na pomocną dłoń. – Cierpienie i choroba nie są obce także nam, młodym – mówiła Krystyna, która pracuje w szpitalu jako pielęgniarka.

Polak, Portugalczyk – dwa bratanki?
Trudno wytłumaczyć podobieństwo Polaków i Portugalczyków. – Jestem przekonany, że łączy nas nie tylko piłka nożna – mówi Maciek z Katowic.

- Polacy i Portugalczycy to narody, których korzenie bardzo głęboko tkwią w Ewangelii – tłumaczy brat Marek. Do tej pory większość z młodych Polaków nie miała bezpośredniego kontaktu z mieszkańcami Portugalii. Tymczasem po spotkaniu w Lizbonie okazało się, że jesteśmy do siebie bardzo podobni. Brat Marek mówi, że źródło tego znajduje się w Ewangelii. - To ona nas tak głęboko przemieniła, że jesteśmy ludźmi bardzo gościnnymi – dodaje. W 27-letniej historii Pielgrzymki Zaufania przez Ziemię, tylko w Lizbonie i w Polsce (w Warszawie i dwukrotnie we Wrocławiu) wszyscy uczestnicy goszczeni byli w rodzinach. - To coś znaczy. To jest znak, że Ewangelia ma w sobie niesamowitą moc przemieniania, przygotowywania nas do bycia ludźmi pokoju – argumentuje brat Marek.

Podobnie sądzą uczestnicy spotkania w gościnnej Portugalii. – Tutaj nikt nie wstydził się swoich myśli i poglądów. Mówiliśmy otwarcie, bo wiedzieliśmy, że będziemy zrozumiani – mówi Rafał, jeden z młodych Polaków obecnych na spotkaniu. Dla Marcina z Warszawy także ważna jest tolerancja. – W Lizbonie mówiłem, to co czuję i nie spotkałem się z niechęcią ludzi myślących inaczej niż ja. A w Warszawie różnie bywa – powiedział.

Obecny na spotkaniu w Lizbonie krajowy duszpasterz młodzieży bp Henryk Tomasik wezwał młodych do przyjęcia Bożego Słowa i bycia świadkami w każdej sytuacji: w szkole, w pracy, w życiu publicznym. Krajowy duszpasterz młodzieży zauważył, że każde Europejskie Spotkanie Młodych jest ważnym etapem wielkiej pielgrzymki zaufania przez ziemię. Młodzież podczas takich spotkań odkrywa, że są inni ludzie ze swoimi problemami, ze swoją wiarą.

Budowniczowie pokoju
W Światowym Dniu Pokoju, 1 stycznia, uczestnicy spotkania nie zapomnieli o modlitwach w tej intencji. Już w sylwestrowy wieczór w parafiach, które gościły młodych, odbyły się czuwania w łączności z narodami, które cierpią. Co wieczór w halach FIL brat Roger mówił o pokoju.

Brat Roger mówił do młodych o przebaczeniu, które „budzi wiosnę duszy”. Zdaje on sobie sprawę z faktu, że przebaczenie może budzić w ludziach opór. – Nie przychodzi nam łatwo urzeczywistnianie tej czysto ewangelicznej prawdy – mówił brat Roger. Jednak trzeba dawać z siebie wszystko, by przebaczać, kiedy jesteśmy zranieni, a czasem nawet upokorzeni – przekonywał. Uświadamiał też młodym, że Ewangelia Chrystusa może przemieniać ludzkie serca, a nawet życie. – Kiedy zapominamy o obecności Boga w nas, On nigdy o nas nie zapomina. Abyśmy mogli wytrwać do końca życia, Bóg nieustannie odnawia w nas odwagę – mówił brat Roger. Dodał, że Ewangelia niesie wielką nadzieję i w niej zawsze można odzyskać zapał. Założyciel wspólnoty z Taizé zachęcał młodych Europejczyków, aby trwali w prostocie i radości, płynącej z miłości bliźniego. – Bóg kocha cię jak swoje jedyne dziecko i da ci życie w komunii ze sobą – powiedział.

- Nie chcielibyśmy, aby te spotkania były jakimś zorganizowanym ruchem, nie chcemy wiązać młodzieży z nami – tłumaczy brat Marek. Ta formuła Pielgrzymki Zaufania przez Ziemię jest pewną propozycją. Ale zawsze braci z Taizé cieszy, gdy słyszą, że młodzież po powrocie z europejskich spotkań podejmuje odpowiedzialność za swoje wspólnoty parafialne, za swoje małe społeczności, w których próbuje pogłębiać wiarę. - Nie mamy żadnej recepty na zatrzymanie wspomnień ze spotkania, na osiągnięcie jak najlepszych owoców – mówi brat Marek. Każdy po powrocie do kraju sam powinien szukać swojego miejsca w społeczności, w której działa i bardziej uczestniczyć w życiu tej wspólnoty. – Niech będzie w niej więcej zaufania, więcej pojednania. W Taizé ciągle zwracamy na to uwagę - mówi. A od pojednania i przebaczenia droga do pokoju nie jest już daleka.

Dotychczas spotkania, organizowane przez Wspólnotę Taizé, odbyły się w 14 miastach Europy. Po raz pierwszy zorganizowano je w 1978 r. w Paryżu, który w gościł młodych pątników 4 razy. Trzykrotnie spotkania takie organizowały Barcelona i Rzym, a dwukrotnie -Londyn, Budapeszt, Wiedeń i Wrocław (1989 i 1995). W Polsce spotkania Taizé odbyły się - oprócz Wrocławia - także w Warszawie (1999). W 2003 r. młodzi spotkali się w Hamburgu.

KAI 


Z kraju 

●  

Najważniejsze wydarzenia w polskim Kościele w 2004

Warszawa, 29.12.2004
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Ustanowienie nowych diecezji w Polsce, obchody Roku Księdza Jerzego Popiełuszki, wybór nowego przewodniczącego Episkopatu, zawierzenie Polski w Europie Opatrzności Bożej, Dzień Papieski, kongresy: Gnieźnieński, teologów polskich oraz kultury chrześcijańskiej - to najważniejsze według KAIwydarzenia w Kościele katolickim w Polsce w 2004 r. 

Dwie nowe diecezje
Jan Paweł II ustanowił 24 lutego w Polsce dwie nowe diecezje: bydgoską i świdnicką oraz metropolię łódzką. Biskupem bydgoskim mianował Jana Tyrawę, dotąd wrocławskiego biskupa pomocniczego, zaś biskupem świdnickim ks. Ignacego Deca, rektora Papieskiego Wydziału Teologicznego we Wrocławiu. Po zmianach, które weszły w życie 25 marca, Kościół katolicki w Polsce składa się z 44 diecezji: w tym 14 archidiecezji metropolitalnych rzymskokatolickich, 27 diecezji rzymskokatolickich, rzymskokatolickiego ordynariatu polowego oraz archidiecezji i diecezji greckokatolickiej. Decyzja Ojca Świętego była dalszą realizacją założeń bulli "Totus Tuus Poloniae populus" z 1992 r. Reorganizacja z 1992 roku była największym po wojnie przeobrażeniem Kościoła w Polsce i w ogóle w Europie. Podstawową ideą tej reformy było "zbliżenie biskupów do wiernych" drogą znacznego ograniczenia wielkości diecezji. Przyjęto, że przeciętna diecezja powinna obejmować obszar na którym zamieszkuje około 600 tys. mieszkańców.

Zjazd Gnieźnieński
Przywróćmy ducha Europie! - wezwali w specjalnym przesłaniu uczestnicy V Zjazdu Gnieźnieńskiego. Zjazd obradował od 12 do 14 marca pod hasłem "Europa Ducha. Chrześcijanie w procesie integracji europejskiej". Przedstawiciele różnych Kościołów chrześcijańskich, liderzy nowych wspólnot apostolskich, politycy, ludzie kultury i mediów z 15 krajów w czasie licznych wystąpień, debat, dyskusji a także wspólnych modlitw starali się wskazać duchowe fundamenty integracji Europy. W obrady włączył się Jan Paweł II, który w specjalnym przesłaniu przypomniał, że odejście od judeo-chrześcijańskich korzeni Europy byłoby duchową samozagładą.Jednym z celów kongresu było ukazanie, że Europa nie jest "zlaicyzowaną pustynią", lecz miejscem wciąż żywej inspiracji duchowej. O źródłach duchowego odrodzenia Europy mówili najbardziej znani współcześni "świadkowie wiary", twórcy nowych wspólnot apostolskich, m.in. założycielka ruchu Focolari Chiara Lubich, założyciel Wspólnoty Św. Idziego Andrea Riccardi, założyciel Wspólnoty Św. Jana o. Marie-Dominique Philipe, czy założyciel Wspólnoty Chemin Neuf (Nowa Droga) o. Laurent Fabre. O dobru wspólnym w Europie dyskutowali wybitni politycy europejscy. Minister ds. europejskich Włoch prof. Rocco Buttiglione, były prezydent Rumunii Emil Constantinescu i były premier Polski Tadeusz Mazowiecki postulowali zgodnie: potrzeba lepszych polityków i lepszych obywateli! Europa to coś więcej niż Unia Europejska. Poszukuje i potrzebuje czegoś więcej niż tylko społeczeństwa konsumpcyjnego i dlatego Europa musi być Europą Ducha. W wystosowanym na zakończenie Zjazdu przesłaniu uczestnicy zauważyli, że rozszerzenie Unii Europejskiej o kolejne dziesięć krajów to przełomowy etap historii, który wzywa do refleksji nad fundamentami jedności Starego Kontynentu. Dlatego "chcąc odkryć sens procesu zjednoczeniowego, Europa musi na nowo odnaleźć swoją duszę" - napisali.

Wybór nowego przewodniczącego Episkopatu
Nowym przewodniczącym Konferencji Episkopatu Polski został wybrany 18 marca metropolita przemyski abp Józef Michalik. Zastąpił na tym stanowisku kard. Prymasa Glempa, który przewodniczył Episkopatowi od 23 lat. Zastępcą przewodniczącego KEP został metropolita poznański, abp Stanisław Gądecki.

Abp Michalik ma 63 lata, jest doktorem teologii, metropolitą przemyskim. Przez ostatnie pięć lat był wiceprzewodniczącym Konferencji Episkopatu Polski. Jest członkiem Kongregacji ds. Biskupów, Konsultorem Papieskiej Rady ds. Świeckich, przewodniczący Komisji ds. Świeckich Rady Biskupów Europy (CCEE). Urodził się 20 kwietnia 1941 r. w Zambrowie (diecezja łomżyńska), święcenia kapłańskie otrzymał w 1964 r. w Łomży. Studiował na Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie i w Papieskim Uniwersytecie św. Tomasza Angelicum w Rzymie. W 1986 r. został mianowany ordynariuszem gorzowskim, na biskupa konsekrował go Jan Paweł II 16 października 1986 r. w Rzymie. Za swoje motto obrał łacińską sentencję "Numine Tuo Domine", czyli "Na znak Twój Panie". 17 kwietnia 1993 r. Jan Paweł II mianował go metropolitą przemyskim.

Zawierzenie Polski w Europie Opatrzności Bożej
Nazajutrz po wstąpieniu Polski do Unii Europejskiej, 2 maja, Prymas Polski zawierzył Ojczyznę w Europie Opatrzności Bożej. W akcie zawierzenia, wygłoszonym podczas celebry w miejscu budowy kościoła pw. Opatrzności Bożej na Polach Wilanowskich, powiedział, że w okresach ważnych i trudnych Polacy zawsze zwracali się do Boga, dlatego teraz oddają się pod opiekę Opatrzności. Mszy, w której uczestniczyli m.in. biskupi z 18 krajów europejskich, przewodniczył metropolita Nowego Jorku kard. Edward Egan. W homilii abp Józef Michalik powiedział, że Europa bez Boga nie ma przyszłości. Zgromadzonych na Polach Wilanowskich pozdrowił Jan Paweł II. Prymas prosił w czasie zawierzenia "abyśmy trwali w dialogu i szczerej przyjaźni z naszymi sąsiadami: Niemcami, Czechami, Słowacją, Ukrainą, Białorusią, Rosją i Litwą. Niech w tym zasięgu znajdą się wszystkie kraje, z którymi łączy nas Morze Bałtyckie".

W homilii abp Michalik powiedział, że o przyszłości Europy zdecyduje to, czy Bóg będzie miał w niej prawo obywatelstwa. Jego zdaniem braterstwo bez uznania Boga za Ojca wszystkich ludzi jest pozbawione najgłębszego fundamentu. Za prowokację uznał pisanie europejskiej "konstytucji bez Boga". Wezwał też do uzdrowienia chorego państwa, które żyje aferami i skandalami, a nie troską o bezrobotnych i potrzebujących.

VII Kongresie Teologów Polskich
Ok. 700 osób wzięło udział w VII Kongresie Teologów Polskich, który odbył się od 12 do 15 września w Lublinie. Świeccy i duchowni teolodzy z Polski, a także z Białorusi, Litwy, Czech, Słowacji, Niemiec, Francji, Szwajcarii, Włoch, Hiszpanii oraz grupa 100 teologów z Ukrainy obradowała na temat "Kościół w życiu publicznym. Teologia polska i europejska wobec nowych wyzwań". W liście do uczestników spotkania Jan Paweł II przypomniał, że teologia ma nie tylko bronić dziedzictwa chrześcijańskiego, ale aktywnie wychodzić do miejsc życia codziennego i współczesnej cywilizacji.Kongres służył refleksji nad misją Kościoła w społeczeństwie po upływie kilkunastu lat życia Kościoła i pracy teologów w nowych warunkach politycznych, społecznych, ekonomicznych. Otwierając kongres bp Stanisław Wielgus, przewodniczący Rady Naukowej Konferencji Episkopatu Polski powiedział, że teolog powołany jest do rozpoznawania znaków czasu, wskazywania drogi do Chrystusa i podejmowania dialogu ze światem. Nuncjusz apostolski w Polsce abp Józef Kowalczyk zauważył, że aby to zadanie wypełnić, teologowie muszą wyrażać Ewangelię w języku współczesnym i zrozumiałym dla ludzi, co jest niezwykle trudne "w dzisiejszej rzeczywistości zmieniającego się w zawrotnym tempie świata".

II Kongres Kultury Chrześcijańskiej
Wybitni twórcy kultury, artyści i intelektualiści, dziennikarze oraz politycy wzięli udział w II Kongresie Kultury Chrześcijańskiej, który od 24 do 26 września obradował w Lublinie obradował pod hasłem: "Europa wspólnych wartości. Chrześcijańskie inspiracje w budowaniu zjednoczonej Europy". Próbowali oni odpowiedzieć na pytania: jakie wartości powinni wnosić chrześcijanie do wspólnoty narodów europejskich, jak przezwyciężać kryzys własnej wiary, jak szukać tego, co łączy i jak być obecnym w świecie, który coraz bardziej oddala się od swych tradycji i korzeni? Jan Paweł II w specjalnym telegramie przesłanym na ręce głównego organizatora kongresu abp Józefa Życińskiego napisał: "Potrzeba świadectwa chrześcijańskiej nadziei, która każdemu mieszkańcowi Europy pomoże przetrwać rozczarowania i pokusę rozpaczy, zwłaszcza wtedy, gdy boleśnie doświadcza on skutków coraz częstszych przypadków podporządkowania godności osoby ludzkiej prawom rynku". Uczestnicy dyskusji panelowych, dotyczących polityki, sztuki, roli mediów czy kobiet w życiu społecznym, często wspominali o kryzysie wartości, trawiącym cywilizację europejską. Ów prymat materialistycznej wizji człowieka prowadzi do tego, że sztuka współczesna zostaje poddana zasadom rynku, a na nim najłatwiej można sprzedać skandal.Na zakończenie kongresu jego uczestnicy wystosowali przesłanie, w którym napisali m.in. "Nie sposób zbudować trwałej ludzkiej wspólnoty wyłącznie na regulacjach prawno-administracyjnych. Unia odwracająca się od swej humanistycznej i chrześcijańskiej spuścizny kulturowej mogłaby łatwo przeobrazić się w nietrwałą konstrukcję, stając się terenem nowych antagonizmów i rywalizacji".

Dzień Papieski
W Polsce po raz czwarty obchodzony był 9 i 10 października Dzień Papieski, tym razem pod hasłem "Jan Paweł II - pielgrzym pokoju". W całym kraju organizowano modlitwy w intencji Papieża oraz festyny i koncerty. Sam Jan Paweł II w orędziu telewizyjnym do rodaków wyraził radość z powodu podejmowania konkretnych dzieł miłosierdzia na rzecz młodzieży.Jan Paweł II, choć jest budowniczym i głosicielem pokoju, nie jest pacyfistą. Jego postawa idzie dużo dalej - uważa o. Pasquale Borgomeo SJ. Dyrektor Radia Watykańskiego, który towarzyszył Papieżowi we wszystkich podróżach apostolskich był gościem specjalnym międzynarodowej konferencji naukowej na Uniwersytecie Warszawskim, która rozpoczęła obchody. Podobnie jak w poprzednich latach sesja naukowa zorganizowana została inicjatora Dnia Papieskiego czyli założoną przez polski Episkopat Fundację Dzieło Nowego Tysiąclecia.Tego samego dnia wieczorem na Zamku Królewskim w Warszawie odbyła się uroczysta gala podczas, której wręczono Nagrody TOTUS 2004. Laureaci otrzymali statuetkę oraz nagrodę pieniężną w wysokości 50 tys. złotych. W kategorii: "Promocja człowieka, praca charytatywna i edukacyjno wychowawcza" nagrodę otrzymała Zofia Morawska z Zakładu dla Ociemniałych w Laskach k. Warszawy. Urodzona w 1904 r. Zofia Morawska, administrator Zakładu w Laskach, od 74 poświęca się ludziom upośledzonym. W tej samej kategorii nagrodę przyznano także Stowarzyszeniu Parafiada im. św. Józefa Kalasancjusza, której podstawową formą aktywności jest, organizowana co roku, Międzynarodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży. Laureatem w kategorii: "Osiągnięcia w dziedzinie kultury chrześcijańskiej" został prof. Władysław Bartoszewski - były oficer AK, uczestnik Powstania Warszawskiego, współtwórca Rady Pomocy Żydom "Żegota". W kategorii "Promowanie nauczania Ojca Świętego Jana Pawła II" zwyciężył zespół redakcyjny albumu "Musicie być mocni" opracowany przez redakcje Polskiego Radia S.A. i Radia Watykańskiego z okazji 25. rocznicy pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II do ojczyzny. Specjalnie wyróżnienie przyznano Josephowi Weilerowi, amerykańskiemu konstytucjonaliście. Redakcje tygodników katolickich "Gość Niedzielny" i "Niedziela" podzieliły się zwycięstwem w kategorii "TOTUS medialny dla upamiętnienia Bp. Jana Chrapka oraz jego roli w kształtowaniu osoby i nauczania Jana Pawła II w mediach". Zwieńczeniem obchodów Dnia Papieskiego był uroczysty koncert na warszawskim Placu Zamkowym.

Przez cały dzień przed kościołami w całej Polsce 15 tys. harcerzy oraz wielu innych wolontariuszy kwestowali do specjalnych puszek na rzecz funduszu stypendialnego dla uzdolnionej młodzieży z ubogich rodzin.

Rok Księdza Jerzego Popiełuszki
Centralne uroczystości w 20. rocznicę śmierci ks. Jerzego Popiełuszki odbyły się 19 października w sanktuarium św. Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu, gdzie ks. Jerzy pracował i gdzie znajduje się jego grób. Mszy św. przewodniczył Prymas Polski, który powiedział, że męczeńska śmierć ks. Jerzego wpisuje się w chrześcijańskie ideały narodowe, którym Kościół wytrwale towarzyszy.Obchody 20. rocznicy śmierci kapelana Solidarności, zamordowanego przez funkcjonariuszy służby bezpieczeństwa 19 października 1984 r. w wieku 37 lat, odbywały się w całym kraju. Już w styczniu Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność" ogłosiła, że rok 2004 będzie w związku rokiem księdza Jerzego Popiełuszki. Rok rozpoczął się oficjalnie 2 kwietnia Drogą Krzyżową, która przeszła ulicami Żoliborza. W Warszawie i całym kraju odbywały się sympozja, spotkania i koncerty, w czasie których przypominano postać kapelana "Solidarności". Przy kościele św. Stanisława Kostki otwarto muzeum poświęcone osobie męczennika. Diecezjalny etap procesu beatyfikacyjnego ks. Jerzego Popiełuszki rozpoczął się w 1997 r., trwał tylko 4 lata, obecnie toczy się w watykańskiej Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych. Od dnia pogrzebu do grobu ks. Jerzego pielgrzymowało ponad 15 mln ludzi z Polski i zagranicy.
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 Sylwestrowa impreza dla około dwustu ubogich i bezdomnych odbyła się w noc noworoczną w katowickim domu sióstr Matki Teresy z Kalkuty. 

Spotkanie współorganizowali młodzi księża oraz klerycy Wyższego Śląskiego Seminarium Duchownego, siostry elżbietanki i 20-osobowa grupa młodzieży. Mszy o północy przewodniczył bp Stefan Cichy.

Wieczór rozpoczął się o godz. 18.00 projekcją filmu pt. "Misja". Potem było wspólne śpiewanie, modlitwa oraz bigos, ugotowany przez katowickie elżbietanki. Wszyscy uczestnicy otrzymali prezenty - paczki ze słodyczami i odzieżą. Część z nich pochodziła z darów, ofiarowanych przez dzieci z kilku śląskich parafii.

Zarówno goście, jak i organizatorzy sylwestra podkreślali jego niezwykłą atmosferę. - Tu jest szczerze - stwierdził 55-letni pan Władek, który przyjechał do sióstr z Dąbrowy Górniczej. - To jest atmosfera radości - dodała 20-letnia Kasia, jedna ze współorganizatorek spotkania.

Bp Cichy życzył gościom nietypowego sylwestra, by znaleźli dach nad głową, mieli co jeść, a swoje problemy rozwiązywali z Bogiem. - Chrystus utożsamiał się ubogimi i bezdomnymi. Mówił, że trzeba się o nich szczególnie troszczyć - przypomniał biskup.

Msze o północy i składanie życzeń przed kościołami, adoracje Najświętszego Sakramentu, spowiedź przez cały dzień u gdańskich oblatów - to tradycyjne już elementy modlitewnego witania nowego roku w diecezji gdańskiej. Miłośnicy gór mogli powitać Nowy Rok na "Szlaku papieskim" w Beskidach albo na Mszy wśród tatrzańskich szczytów. Wielu górali i turystów, którzy odwiedzają Podhale, powitało Nowy Rok na mszach, które zostały odprawione o północy w wielu tamtejszych świątyniach, m.in. na Wiktorówkach i Kalatówkach.
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Jasną Górę w 2004 roku nawiedziło około 3,5 miliona pielgrzymów. Prawie 2 miliony osób przybyło w 135 ogólnopolskich pielgrzymkach. 

Nadal fenomenem w skali świata pozostają pielgrzymki piesze. W 239 dużych grupach przyszło prawie 166 tysięcy osób. W minionym roku częstochowskie sanktuarium było nadal ważnym ośrodkiem kulturalnym i naukowym w Polsce.

Wśród pielgrzymek zorganizowanych najliczniejsze były: Rodziny Radia Maryja, Odnowy w Duchu Świętym, Rolnicy, Ludzi Pracy, Ruchu Światło-Życie, Anonimowych Alkoholików, Leśników, Pocztowców, Kongresu Misyjnego Dzieci, Podwórkowych Kółek Różańcowych Dzieci, Elektryków, Małżeństw i Rodziny, Kolejarzy, Nauczycieli, Bankowców, Akcji Katolickiej, Legionu Maryi, Szkół im. Jana Pawła II, Ruchu Rodzin Nazaretańskich, Pracowników Wodociągów.

Po raz pierwszy przybyły pielgrzymki: Motocyklistów, Taksówkarzy, Farmaceutów, Szkół Reymontowskich i Rolników produkujących ekologicznie.

Pielgrzymek krajowych przybyłych różnymi środkami lokomocji było: parafialnych - 1 783 grupy, w liczbie ponad 90 tys. osób, młodzieży maturalnej - 985 grup - 218 tys. abiturientów, dzieci pierwszokomunijnych - 349 grup - prawie 20,5 tys.; stanowych, zawodowych, modlitewnych - 321 grup - 25 tys. 177 osób.

W 2004 roku dotarło do jasnogórskiego sanktuarium 45 pielgrzymek rowerowych, a w nich blisko 1,5 tys. osób; pielgrzymek biegowych było 9, przybyła jedna pielgrzymka konna i jedna pielgrzymka na rolkach.

Na Jasną Górę przyszło 239 pieszych pielgrzymek; uczestniczyło w nich 165 tys. 874 osoby; w tym 1 765 kapłanów, 1 429 kleryków i 511 sióstr zakonnych. Z zagranicy do sanktuarium przybyło ponad 92 tysiące osób z 66 krajów świata.

Najwięcej było Amerykanów, Niemców i Włochów. Jasnogórskie Centrum Informacji oprowadzało pielgrzymów w 14 językach, z posługi przewodników skorzystało prawie 3,5 tys. grup zagranicznych.

Jasnogórscy spowiednicy poświęcili penitentom prawie 38,5 tysiąca godzin.

Rozdzielono blisko 2 miliony Komunii św. Eucharystię kapłani sprawowali 57 tys. razy. Wygłoszono blisko 5,5 tys. kazań, homilii i Apeli Jasnogórskich.

Za najważniejsze wydarzenia 2004 roku paulini uznali: umieszczenie 4 czerwca przy Cudownym Obrazie Matki Bożej Jasnogórskiej pasa sutanny papieża Jana Pawła II, przestrzelonego w czasie zamachu 13 maja 1981 r.; w Muzeum 600-lecia otwarto wówczas ekspozycję darów papieskich przekazanych dla Jasnej Góry; przekazanie kopii Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej Kościołowi rzymskokatolickiemu na Ukrainie - obraz ten rozpoczął peregrynację po tamtejszych parafiach.

W minionym roku rozpoczęły się obchody Jubileuszu 350. rocznicy cudownej obrony Jasnej Góry przed Szwedami. W ramach tego Jubileuszu, w 2005 roku planuje się szereg przedsięwzięć religijno-patriotycznych, kulturalnych i naukowych.

Rok 2004 podkreślił znaczącą rolę Jasnej Góry jako ośrodka kultury artystycznej. W zabytkowych wnętrzach rozbrzmiewały koncerty zespołów muzycznych i chórów. Wśród znaczących wydarzeń koncertowych wymienić można: koncerty majowego Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Sakralnej Gaude Mater; koncert Narodowej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia w Katowicach w cyklu "Pociąg do muzyki Kilara" z udziałem kompozytora; wykonanie "Tryptyku Rzymskiego Jana Pawła II" - współczesnej kompozycji Stanisława Sojki do poetyckiego utworu papieża; oraz koncert chóru chłopięcego "Poznańskie Słowiki" z okazji jubileuszu pracy artystycznej prof. Stefana Stuligrosza i cykl koncertów w ramach Jasnogórskich Wieczorów Organowych.
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Z Archidiecezji i Parafii

● 

Z życia Parafii
2. 01. Msze św

8,00 + Bogdan  Iwaszko – od uczestn. pogrzebu

9,30  + Franciszka Brzuchacz  1 roczn śmierci

11,00  w intencji Parafii  

6.12. UROCZYSTOŚĆ OBJAWIENIA PAŃSKIEGO 

Msze św:  Krasiczyn  . 11,00      18,00 

W kościołach dojazdowych: 

Choł 16,00 
Mielnów  16,45  Tarnawce 17.15  
Korytniki 
       17,00 

7.01. I piątek miesiąca Okazja do Spowie dzi od 16,15 Msza św. o 17,15

Kolędy: 0d  3.01. Dybawka, Śliwnica

Księdza przywozili:

Tarnawce    -------------

Korytniki  Anna Dzimira, 1. 01. Krzysztof Krzyk, 2. 01. Marek Burdziak 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 18.12.  Irena Stelmaszczyk, Elżbieta  Martyńska, Agnieszkai Monika Mazurkiewicz, Barbara Szuban, Maria Topolska Krystryba Buczek. 

23.12  M.in. Schola i minmistranci

Tarnawce : Krystyna Dusza, Marcela Lenczyk

Mielnów; Stefania Kruk

Chołowice: Helena Rakoczy 

26.12. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Bogdan OPOKA z Jarosławia

Ewelina ROMANOW z Jarosławia 

26.12. CHRZEST PRZYJĘLI

Jakub Tomasz  GAWEŁ  z Dybawki 

Kinga Martyna  OSIĘGA  ze Śliwnicy

Wiktoria  KURPYTA  z Korytnik

Anna Maria  BAJDA  z Korytnik   

21. 12. 2004  ZMARŁ

Władysław PASKA l 57 z Tarnawiec. Pogrzeb 23.12 . g. 13,00 w Tarnawcach . 

5 Mszy św. od uczestników pogrzebu: od 27.12. w Krasiczynie 

23. 12. 2004 ZMARŁ

Bogdan IWASZKO  l 75 z Mielnowa

Pogrzeb 24.12. Msze św, od uczestników pogrzebu” 1 i 2 01 g. 8,00

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  .Przed Mszą wieczorną nieczynna ze względu na kolędę

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 17  nakład 380  egz. Str. 24 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 31. 12. 2004

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu

W dniach: 3, 4, 5  o 6,30   a  7, i  8  o 17,15

W Kościołach dojazdowych 

W tym tygodniu Mszy nie będzie:

Ofiary na kościół

Oto Słowo Boże

2 01. II niedziela po Narodzeniu Pańskim  I czytanie (Syr 24,1-2.8-12)

Ks. Michał Czajkowski  

Za wschodnią granicą 

Pomarańczowe zwycięstwo

20 

Podwyżki w Nowym Roku 

Rząd szukuje nam sporo niespodzianek. Ustami swojego ministra tłumaczy, że są one konieczne, aby niue rozleciał się budżet, chociaż i tak nie wielkie, często niższe niż spodziewana inflacja. 

I tak wg, ministerialnych zapowiedzi Od 1 01. zdrożeje benzyna o jakieś 5 groszy, podobnie jak oleje napędowe i gaz.

 i alkohole.
O kilka groszy zdrożeje też olej napędowy i gaz propan butan. Jednak według ministra, podwyżka akcyzy nie przełoży się na wzrost cen, bo ceny ropy na świecie spadły, a dolar słabnie.

Innego zdania jest Andrzej Szczęśniak, ekspert z Centrum Smitha, który uważa, że wyższa akcyza w pewnym momencie wpłynie na wzrost cen paliw. Wcześniej czy później dotknie to kierowców.

Od nowego roku wzrośnie też akcyza na alkohol etylowy, czyli wódkę i spirytus. Wiceminister Neneman mówi, że dla konsumentów wzrost ceny będzie mało odczuwalny - butelka wódki może zdrożeć o około 30 - 33 groszy.

Nie ma podwyżki akcyzy na piwo i wino. Natomiast od 16 stycznia będzie wyższa akcyza na papierosy. Będzie to wzrost o około 30 groszy na paczce papierosów. Jednak w handlu cena paczki papierosów będzie zależała nie tylko od jej obecnego poziomu, ale także strategii producenta - mówi wiceminister Neneman. Wyjaśnia, że podwyżka wynika z konieczności dostosowania się do minimum akcyzowego na papierosy, obowiązującego w Unii Europejskiej.

Podwyżka akcyzy była konieczna, aby wpływy do budżetu państwa z tego tytułu nie spadały. Wiceminister Neneman zaznaczył, że podwyżka będzie i tak nieco niższa od inflacji.

[image: image16.jpg]


Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278                                                             Regon: 000541463

Jakim był rok 2004 dla Gminy Krasiczyn.

"Proboszcz 2005" - pod takim hasłem rusza trzecia edycja konkursu na Proboszcza Roku. Organizuje go Katolicka Agencja Informacyjna wraz z Redakcją Programów Katolickich TVP. 

Celem konkursu jest zwrócenie uwagi na tych proboszczów, którzy w sposób szczególnie owocny łączą praktykę i mistykę; modlitwę i misję społeczną. W tym roku honorowy patronat nad konkursem objął abp Damian Zimoń, metropolita katowicki.

Od dziś do 28 lutego 2005 roku rzymskokatolickie parafie z całego kraju mogą zgłaszać kandydatury swoich proboszczów. Regulamin konkursu i formularz zgłoszenia znaleźć można na naszych stronach. W ubiegłym roku na konkurs nadesłano blisko 700 zgłoszeń.

Inauguracji konkursu towarzyszyła debata członków Kapituły o modelu współczesnej parafii i idealnym proboszczu. Zdaniem ks. Jana Droba, delegata abp. Damiana Zimonia, proboszcz to kapłan troszczący się nie tylko o świątynię i dzieła charytatywne, ale o całego człowieka, również o tego, który nie chodzi do kościoła.

O potrzebie wychodzenia księży naprzeciw osobom niepraktykującym i niewierzącym mówił także publicysta Szymon Hołownia.

Jego zdaniem, współcześnie rolą kapłanów jest bycie drogowskazami, które prowadzą do Kościoła i zachęcają do uczestniczenia w życiu parafii. - Proboszcz powinien prowadzić wielowymiarową działalność i także poprzez rzeczy nie związane bezpośrednio z życiem duchowym, prowadzić świeckich do życia duchowego - powiedział. Stąd ważna jest otwartość księży na inicjatywy świeckich pozornie nie mające nic wspólnego z religijnością, jak organizowanie kawiarenek internetowych czy klubów dla młodzieży.

Barbara Sułek-Kowalska z Wydziału Dziennikarstwa Uniwersytetu Warszawskiego uważa, że ważne jest także stworzenie świeckim warunków do realizacji ich własnych pomysłów na to, jak powinna wyglądać ich parafia. - Proboszcz nie musi sam wszystkiego wymyślać, może przejrzeć szeregi swoich parafian i zachęcić kompetentne osoby do tego, by zajęły się np. pomocą osobom bezrobotnym - powiedziała. Jej zdaniem parafia jest doskonałym miejscem do kształtowania społeczeństwa obywatelskiego, bo pozwala przełamać bierność ludzi.

Marcin Przeciszewski, prezes KAI, podkreślił, że parafia jest wspólnotą a nie tylko zgromadzeniem liturgicznym i kapłan powinien zachęcać świeckich do aktywności. Jego zdaniem świeccy powinni przełamać okazywaną niekiedy bierność, bowiem jako chrześcijanie są zobowiązani do dawania świadectwa - także w parafii.

Znany publicysta Grzegorz Polak - jeden z gości zaproszonych na debatę - zwrócił uwagę na trzy ważne zjawiska, jakie sam obserwuje w polskim Kościele. Po pierwsze, stopniowe odchodzenie od modelu patriarchalnego do modelu partnerskiego w relacjach proboszcz-świeccy. Po drugie, brak duszpasterstwa dyżurnego, które pokutuje na Zachodzie. W Polsce ksiądz pracuje niemal 24 godziny na dobę, kościoły nie są zamykane o określonej godzinie, kapłani nie odmawiają posługi poza godzinami dyżuru kancelaryjnego. Po trzecie, proboszczowie coraz częściej słuchają świeckich. Z drugiej strony Polak wskazał na niepokojące zjawisko bierności wiernych, którzy przyzwyczaili się do traktowania księdza jako omnibusa, który zna się na wszystkim. Jego zdaniem konieczne jest odejście od modelu skupiania całej władzy i kontroli finansowej w parafii w ręku księdza i propagowanie tworzenia rad ekonomicznych. - Wtedy proboszcz miałby więcej czasu na działalność duszpasterską - stwierdził.

Ks. Andrzej Godlewski, laureat ubiegłorocznej edycji konkursu, podkreślał, że zadaniem proboszcza jest inspirowanie świeckich do działania i przekazywania im części odpowiedzialności za kształt parafii. - Jednak jeśli chodzi o finanse, nie zawsze dobrze jest, by proboszcz nie miał nad nimi pieczy, chociażby ze względu na zaufanie, jakim darzą go ewentualni sponsorzy - powiedział. On sam buduje kościół i dzięki życzliwości firm budowlanych prace posuwają się niekiedy na kredyt. - To kredyt zaufania do proboszcza - podkreślił.

Uczestnicy debaty rozmawiali także o tym, jak proboszcz powinien przygotować parafię, by działała sprawnie także po jego odejściu - czy to z powodu wieku, choroby, przyczyn losowych lub po prostu dlatego, że zostanie przeniesiony przez biskupa na inną placówkę. - Od księdza nie może zależeć zbyt dużo, powinien on bronić się przed pokusą "ręcznego sterowania" parafią - mówił Szymon Hołownia. - Jeśli świeccy będą prowadzić wiele dzieł w parafii, to przetrwają one nawet po zmianie proboszcza - dodał.

Marcin Przeciszewski zwrócił uwagę, że Kapituła przy wyborze Proboszcza Roku będzie kierować się m.in. ilością powołań wywodzących się z danej parafii, bo one świadczą też o modlitewnym zaangażowaniu parafian. - Poza tym to nie Kapituła będzie decydować, ale wszyscy ci, którzy wyślą kandydatury do konkursu, jury będzie jedynie rozpatrywać te zgłoszenia - dodał.

Barbara Sułek-Kowalska podkreślała medialną wagę konkursu na proboszcza Roku. - W mediach bardzo mało miejsca zajmują dobre wiadomości, relacje z tego, co na co dzień dzieje się w małych wspólnotach, a dzieje się tam wiele dobrego - tłumaczyła. - Konkurs poprzez swoją obecność w mediach stwarza szansę mówienia o "niemedialnym" dobru - wtórował Marcin Przeciszewski, prezes KAI - W tym konkursie nie chodzi o werdykt kto jest lepszym a kto gorszym proboszczem, ale o prezentację zwyczajnego życia parafii, bo Telewizja Polska przez kilka miesięcy będzie pokazywać reportaże z wyróżnionych parafii - dodał. Szymon Hołownia zwrócił uwagę, że księża nadal nie potrafią rozmawiać z dziennikarzami, a mówienie o tym, co dobrego dzieje się w parafii powinno być zaliczane do działalności misyjnej.

Konkurs wywołuje ogromne zainteresowanie w całym kraju: w ubiegłym roku jury musiało dokonać wyboru finałowej "dwunastki" spośród 700 nadesłanych zgłoszeń.

Kapitułę konkursu tworzą: abp Damian Zimoń (przewodniczący honorowy), Marcin Przeciszewski - prezes KAI, Barbara Sułek-Kowalska - Wydział Dziennikarstwa UW, Bogdan Sadowski - Redakcja Programów Katolickich TVP S.A., publicysta Szymon Hołownia oraz Małgorzata Starzyńska - sekretarz Kapituły.

Tym razem do konkursu organizowanego przez KAI włączyła się Telewizja Polska S.A. Od marca do listopada 2005 r. na antenie TVP2 oraz w materiałach KAI zaprezentujemy dwanaście parafii, w których proboszczami są księża wyłonieni przez Kapitułę. Gala Finałowa odbędzie na początku grudnia 2005.

29 grudnia telewizyjna "Dwójka" (o godz. 13.30) wyemituje specjalny program poświęcony inauguracji trzeciej edycji Konkursu.

KAI 

Szczególnie wnikliwe spojrzenie na ten temat znalazłem w książce Denisa Rougemonta pt. Udział diabła: „Istnieją dwa sposoby kłamania, tak jak istnieją dwa sposoby oszukiwania klienta. Jeśli waga wskazuje 980 gramów, możecie powiedzieć: «to jest kilo». Wasze kłamstwo zostanie jednak odniesione do niezmiennej miary, jaką jest prawda. Jeśli klient sprawdza, może dostrzec, że go okradacie, a wy wiecie na ile; prawda pozostaje między wami jako sędzia. Ale jeśli Demon podkusi was do sfałszowania samej wagi, wypaczone zostanie kryterium prawdy, niemożliwa już będzie kontrola. Powoli zapomnicie o tym, że oszukujecie. Gotów jestem nawet iść o zakład, że z największą skrupulatnością zaczniecie teraz ważyć dokładnie, może nawet będziecie dorzucać kilka gramów towaru «dla dobrej wagi», aby zyskać uśmiech klienta oraz zadowolenie z własnej cnotliwości. To właśnie jest czyste kłamstwo, właściwe dzieło Diabła. Od kiedy zaczniecie fałszować samą miarę prawdy, wszystkie wasze «cnoty» przechodzą w służbę zła i stają się wspólniczkami w dziele Złego”. 

W odniesieniu do tematu poruszonego w Pani liście, niezmienną miarą prawdy jest zasada: „absolutnie nigdy nie wolno ci zabić niewinnej istoty ludzkiej”. W sytuacji, kiedy zasada ta jest de facto łamana, pojawia się — i dziwne by było, gdyby się nie pojawiła — tendencja, ażeby prawo ustawić według jakiejś innej miary, tak aby nieco zmniejszyć dyskomfort, jaki w sposób naturalny sprowadza na człowieka przekraczanie prawa. Gdyby prawo zezwalało na zabijanie dzieci, wówczas można by nawet od czasu do czasu uratować jakieś dziecko, którego matka nie chciała, i w ten sposób poczuć się nawet obrońcą ludzkiego życia. 

Niestety, Rougemont jednak ma rację: „Od kiedy zaczniecie fałszować samą miarę prawdy, wszystkie wasze «cnoty» przechodzą w służbę zła i stają się wspólniczkami w dziele Złego”. Jedynie rozsądnym uwolnieniem się od dyskomfortu, na jaki naraża hipokryzja, jest rzetelne realizowanie zasad, których hipokryzja trzyma się tylko pozornie. Zatem jeśli prawdą jest, że prawny zakaz zabijania dzieci poczętych jest u nas niekiedy omijany, powrót do tego, że dzieci mogłyby być zabijane w majestacie prawa, byłby oczywistą zmianą na gorsze. Lepiej już, żeby sprzedawca nie doważał, niż gdyby miał sfałszować wagę. Owszem, czyni zło, jeśli nie doważa, ale przynajmniej jego waga działa poprawnie. Taka sytuacja bardziej sprzyja powrotowi do uczciwości, niż kiedy fałszywie nastawiona waga zaprasza do tego, żeby w ogóle zapomnieć o swojej nieuczciwości. 

JAROSŁAW. Rok 2005 ma być ciężki dla rolników. Przede wszystkim będzie za mało opadów. Tak wynika z 
Zgodnie z tradycją, pogodę na nadchodzący rok bada się przez 12 dni, czyli tyle, ile miesięcy ma rok. Od Św. Łucji (13 grudnia) do wigilii (24 grudnia). Każdy dzień to jeden miesiąc nowego roku.
- Przez pięć lat tylko raz, 3 lata temu, w czerwcu, moje badania się nie sprawdziły. Ufam im bardziej niż telewizyjnym prognozom - mówi Adam Serdeczny, prezes Regionalnego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych w Jarosławiu.
Od 13 grudnia aurę każdy dzień dzieli na trzy pory - rano, południe i wieczór. W ten sposób może przepowiedzieć pogodę na trzy dekady każdego miesiąca.
- Wolałbym, aby moja prognoza na 2005 rok się nie sprawdziła. Gdy okaże się prawdziwa, to rolników czeka ciężkie 12 miesięcy. Po suszach na początku roku, w drugiej połowie przyjdą wichury - twierdzi pan Adam.
12-dniową obserwację potwierdza jeszcze inną dawną metodą - badaniem warunków pogodowych w noc wigilijną. W tym roku oba sposoby pokazały to samo.

Prognoza pogody na 2005 r. według obserwacji Adama Serdecznego, z Jarosławia który od 5 lat przepowiada pogodę staropolskimi metodami. 

Styczeń

lekka zima, bez wiatrów, zawiej, mglisto, mało opadów, co będzie niekorzystne dla plonów, niewielkie opady śniegu w drugiej dekadzie miesiąca, temperatury bliskie zeru

Luty

lekka zima, pochmurno, druga dekada słoneczna, temperatury ok. zera stopni

Marzec


iękna wiosna, słoneczny cały miesiąc, nocami przymrozki, na początku miesiąca temperatury do minus 5 stopni

Kwiecień

pogodnie, bez opadów, lekkie przymrozki w nocy, noce gwiaździste, na początku miesiąca lekkie wiatry południowo-zachodnie

Maj

pogodny, ciepły, choć na początku możliwe są małe przymrozki w nocy, w trzeciej dekadzie lekkie opady deszczu i silne wiatry

Czerwiec

słoneczny, ciepły, pogoda będzie sprzyjała sianokosom

Lipiec

piękna, upalna pogoda, na początku mogą wiać silne wiatry, wiatr z południa, temperatura nawet do 30 stopni, pod koniec miesiąca upały zelżą

Sierpień

na początku temperatury ok. 25 stopni, później będą spadać, małe opady deszczu przez cały miesiąc, będą przeszkadzać w żniwach

Wrzesień

pogoda dobra na wykopki, dość ciepło, średnie temperatury ok. 20 stopni na początku miesiąca, lekkie deszcze ożywią rośliny okopowe

Październik

dużo dni pochmurnych, rozpoczną się silne wiatry, temperatury - kilkanaście stopni powyżej zera

Listopad

będą dokuczać wichury, pod koniec miesiąca chłodno, w drugiej połowie deszcze

Grudzień
chłodne wichury z południa, mżawki, pod koniec miesiąca gwałtownie spadną temperatury

Wg @ „N” NORBERT ZIĘTAL







































PAGE  
2

[image: image17.png]


